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WARSZAWA. Wczoraj podpisana 
została przez Pana  Prezydenta R. P. 
nominacja dyr. dep. p. Karola Kasiń­
skiego na stanowisko podsekretarza sta 
nu Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych.

Kpt. Karpiński  o d n a l a z ł  s i ę .
WARSZAWA. Nadeszła do War­

szawy deDesza od kot. Karpińskiego, 
nadana w środę z Kabuiu (Afganis­
tan).

Kpt, Karpiński wylądował w Ka­
buiu wczoraj o godz. 5 popołudniu. 
Lot z Teheranu do Kabulu obejmował 
trasę 2100 km. i został odbyty w cią­
gu 14 tu godzin i 20 m inut. Depesza 
mówi o bardzo ciężkich warunkach 
lotu nad pustynią Słoną i skalistemi 
zboczami gór.

Dotychczas niewiadomo, gdzie i 
kiedy musiał  lądowań kpt  Karpiński 
w drodze z Teheranu do Kabulu.

Wymiana więźniów między
Polską a Litwą.

WILNO. Nowa lista więźniów, 
maiących ulec wymianie z Litwą, zo­
stała przez rząd litewski zaakcepto­
wana. Obecnie toczą się narady w 
sprawie  term inu i miejsca tej wym ia­
ny. Rokowania te zakończone będą 
jeszcze w bm. W początkach listopa­
da ma dojść do sku tku  zapowiedziana 
już oddawna wym iana więźniów po­
między Polską i Litwą.

S ow iecka  k o lon izac ja  g ran icy  po l sk ie j ,
RYGA1 W myśl uchwał najwyższej 

rady wojskowo-rewolucyjnej ZSSR o 
osadnictwie wojskowem na Ukrainie, 
do Kijowa przybyło kilka pociągów 
towarowych, transportujących rodziny 
zdemobilizowanych żołnierzy armji 
czerwonej, pochodzących z Rosji cen- 
tralnej. Pociągi te, w których przywo­
żony jest również sprzęt domowy, zo­
stały skierowane częściowo do Żyto­
mierza, częściowo zaś do Szepietówki. 
Osadnicy sowieccy rozlokowani będą 
w okolicach Szepietówki i Zwiachla 
w pasie nadgranicznym w specjalnych 
kolektywach rolnych, składających się 
z żołnierzy armji czerwonej.

A m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w Berl inie
ustępuje.

PARYŻ. Ambasador francuski w 
Berlinie, FraDę is Poncet, zwrócił 
się do rządu z prośbą o zwolnienie 
go z zajmowanego stanowiska. Praw­
dopodobnie rząd przychyli się do tej 
prośby. Jako  następca Franęois Pon­
cet wymieniany jest obecny ambasa­
dor w Madrycie, Herbette.

Z a b u r z e n i a  w Szw a jc a r j i .
BERN. We Fryburgu doszło do 

poważniejszych starć między policją 
a tłumem, który żądał uwolnienia a- 
xesztowaDych za pijaństwo żólnierzy, 
dnia tego powracających z manewrów. 
Wobec groźnej postawy tłumu, policja 
dała kilka salw na postrach poczem 
zmuszona była użyć węży strażackich. 
Zajścia przeciągnęły się do późnej 
nocy.

Przywrócenie monarchii w Niemczech?
MONACHJUM. — Wychodząca tu  

„Welt  am Sonntag” przynosi sensa­
cyjną wiadomość o planach „Herren- 
k lubu”, dotyczących przywrócenia mo 
narchji pruskiej, bawarskiej, wirtem- 
berskiej i saskiej.

W edług  tych wiadomości przywró­
cenie wymienionych monarchij ma 
się odbyć w ram ach reformy ustroju
Rzeszy.

Terytor ja dawniej samodzielnych

ksiąstewek zostaną podzielone pomię­
dzy nowopowstałe królestwa.

Namiestnikiem cesarza ma zostać 
Kronprinz Friedrich Wilhelm. Na ce­
sarza upatrzony został w skutek osta­
tecznej rezygnacji Wilhelma na js ta r­
szy syn Kronprinza.

Reforma ma być przeprowadzona 
z wiosDą przyszłego roku po przewi- 
dywanem ustąpieniu prezydenta Hin- 
denburga.

Misja mandżurska do Japonii.
TOKIO. Do Japonji wyjechała 

pierwsza mandżurska misja dyploma­
tyczna z m andżurskim ministrem 
spraw zagr. na czele. Misja wiezie do 
Tokio orędzie przewodniczącego egze­
kutywy mandżurskiej, Henryka Pu-Yi, 
zawierające podziękowanie dla Japonji 
za uznanie państw a mandżurskiego.

TOKIO. Ting Shi Yuan, nieofi­

cjalny reprezentant Puyi, ostatniego 
przedstawiciela chińskiej dynastji m an­
dżurskiej,sprawującego obecnie zwierz­
chnią władzę w Mandżurii. dał do zro­
zumienia, że uniezależnienie państwa 
Mandżugo ma być jedynie krokiem 
wstępnym  do przywrócenia monarchji 
w Chinach. Ting Shi Yuan jedzie 
obecnie do Genewy.

W ichura  nad  polsk lem m o r z e m .
GDYNIA. Silny wicher południo­

wo wschodni, który w ostatnich dniach 
dał się dotkliwie we znaki na w y­
brzeżu polskiem, poczynił znaczne 
szkody.

W Jastarn i fale rozmyły nadbrzeż­
ne wydmy na przestrzeni kilkudzie­
sięciu metrów.

Na stacji kwarantannowej w pobli­
żu Oksywji uszkodzony został pomost 
drewniany.

W Kuźnicy, Jastarni i Karwi falo 
porozbijały wiele łodzi rybackich oraz 
zniszczyły sieci.

Rybacy obliczają s traty  w sam ych 
tylko" narzędziach połowu na ponad 
15.000 złotych.

Groźba w y s a d z e n ia  w p o w ie t r z e
ambasady.

PARYŻ. Delegacja komunistycznej 
czerwonej młodzieży zagroziła, że w y ­
sadzi w powietrze ambasadę am ery­
kańską w Paryżu oraz inne am erykań ­
skie gmachy, jeżeli najwyższy trybu­
nał Stanów Zjednoczonych zatwierdzi 
karę śmierci Da 7 murzynów, oskar­
żonych o napaść na dwie białe k o ­
biety.

Pogróżkę tę kilka związków ko­
m unistycznych zakomunikowało z c a ­
łą otwartością sekretarzowi ambasady 
amerykańskiej.

U c h w a ł a  komis j i  Re ichs tagu .
BERLIN. Zatarg konstytucyjny, 

istniejący pomiędzy Rządem Rzeszy 
a urzędującemi dotąd komisjami roz­
wiązanego parlamentu, doznał nowe­
go zaostrzenia wskutek niezwykle 
ostrej w tonie i formie uchwały obra­
dującej komisji dla spraw zagranicz­
nych, domagającej się kategorycznie 
osobistego zjawienia się przed komis­
ją  — kanclerza Rzeszy, m inistra spraw 
zagranicznych i m inistra  Reichswehry 
celem udzielenia wyjaśnień w spra­
wach polityki zagranicznej obecnego 
rządu. Powzięta przez komisję kontro­
la zarzuca rządowi Rzeszy złamanie 
konstytucji i zastrzega się kategorycz­

nie przeciwko taktyce, stosowanej 
przez rząd wobec obradującej komisji 
parlamentu.

U. G. im. d z i a ł a  w Ber l in ie .
BERLIN. Odbył się tutaj z inicja­

tywy związku b. obywateli Gdańska 
wiec, na którym znany kierownik 
ukraińskiej organizacji wojskowej i 
pełnomocnik Konowalca w Berlinie, 
Jary , wygłosił odczyt propagandowy 
o położeniu Ukraińców w Polsce oraz 
o znaczeniu zagadnienia ukraińskiego 
dla Niemiec i Gdańska.

Odczyt ten przepełniony napaścia­
mi przeciwko Polsce został przyjęty 
owacyjnie przez zgromadzonych człon 
ków związku obywateli gdańskich.

Charakterystyczne jest, że w swoim 
odczycie Jary  unikał zwrotów, które 
mogłyby być wytłomaczone jako wy­
stąpienie przeciwko Sowietom.

Skutki  h u r a g a n u  w Sardynj i .
RZYM. Straszliwy huragan w Sar­

dynji wyrządził olbrzymie szkody, po­
wodując przerwanie komunikacji te le­
fonicznej i telegraficznej oraz zrywa­
jąc przewody elektryczne na przes­
trzeni kilkudziesięciu kilometrów.

W miastach i miasteczkach sar- 
dyńskich wiatr zerwał dachy z szeregu 
domów. Katedra w Alghero pozostała 
bez dachu, a dzwonnica uległa poważ­
nym uszkodzeniom. Łodzie rybackie 
na pobrzeżu zostały rzucone wgłąb 
lądu na dystans k ilkunastu  metrów. 
Zachodzą poważne obawy o los s ta t­
ków rybackich, znajdujących się na 
pełnem  morzu na połowie.

Barykady na  u l icach  Bel fas tu .
BELFAST. Dwa tysiące policjantów 

i samochody pancerne patrolują na 
ulicach miasta, dookoła którego u s ta ­
wiono specjalny kordon, przez który 
nikt nie będzie się mógł przedostać 
do jutrzejszego ranka. Ruch autobusów 
i tramwajów został wstrzymany. W 
jednej z dzielnic miasta manifestanci 
wykopali okopy i ustawili barykady, 
tak, że policja musiała kilkakrotnie 
szarżować, aby rozproszyć m anifestu­
jących. Wśród manifestujących znaj­
duje się wiele kobiet, które Die u s tę ­
powały bynajmniej mężczyznom przy 
obrzucaniu policji gradem wszelkiego 
rodzaju pocisków. Ogłoszony został 
zakaz chodzenia po ulicach miasta od 
godz. 23 do 5.

Chińczycy ob lega ją  D u k d e n .
LONDYN. W najbliższych godzi­

nach oczekiwać należy rozstrzygającej 
bitwy między partyzantami chińskimi 
a wojskami japońskiem i w Mukdenie.

Liczne oddziały partyzantów ciągną 
ze wszystkich stron w kierunku mias­
ta. Straże przednie Chińczyków znaj­
dują się już w odległości 20 mil od 
Mukdenu.

Eskadry samolotów japońskich pa­
trolują okolice miasta. Japończycy u- 
macniają przedmieścia. Z Korei przy­
była eskadra japońskich samolotów 
bombowych, która ma wziąć udział 
w bitwie.

PEKIN. Do portu w Cin dao, w 
prowincji Szantung, objętej wojną do­
mową, przybyły 4 japońskie okręty 
wojenne, dla ochrooy obywateli ja ­
pońskich zamieszkałych w zagrożonej 
strefie.

d a n i f e s t a c j a  He im w ehry .
WIEDEŃ. Kierownictwo Heim ­

wehry zapowiada na niedzielę wielką 
m anifestację oddziałów Heimwehry na 
„Placu Bohaterów”. Po mszy wygłosić 
ma przemówienie książę Stahremberg, 
poczem uczestnicy manifestacji od­
będą pochód przez Ringstrasśe.

Szczą tk i  s am olo tu  na morzu .
GENUA. Komendant s ta tku  h an ­

dlowego angielskiego „ Jum na” w od­
ległości 120 mil morskich od Genui 
spostrzegł resztki jakiegoś samolotu.

Było to skrzydło hydreplanu, ozna­
czone kręgami białym, czerwonym i 
niebieskim. Prawdopodobnie są to 
resztki jednego z hydroplanów woj­
skowych francuskich, które nie po­
wróciły do swych baz podczas m a­
newrów morskich na morzu Sródziem- 
nem.

A b y  nie p r r e p ł a t a ź ,  n a l e ż y  kupować w plerwszom  źródle!

Maurycy Kornberg
Panny Marji 6 ,  I p iętro ,  t e ł .  2 5 9

zaopatrzony jest na nadchodzący sezon  1932-33 r. 
w  w  ielki w ybór w szelk iego  rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy it-p.
Na składzie  najmodniejsze futra i marynarki gotow e, według ostatnich

SKŁflO FUTER
Ceny bardzo przystępne.

modeli paryskich
Ceny bardzo przystępne.
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Powrót do dawnych pensyj 
urzędniczych.

LONDYN. Wyłożona do publicz­
nej subskrypcji dwuprocentowa po­
życzka skarbowa pokryta została kilka 
krotnie przez wielkie banki i towa­
rzystwa ubezpieczeniowe w niespełna 
jednej godzinie.

W kołach politycznych utrzymują, 
że premjer Mac Donald — pod wraże­
niem nadspodziewanie dobrych rezul­
tatów ostatnio przeprowadzonej tran- 
zakcji konwersyjnej, będzie się starał 
aby rządowe świadczenia socjalne o- 
raz pobory urzędnicze przywrócić choć 
częściowo do dawniejszej wysokości.

Straszliwy splot wypadków.
HAMBURG. Fatalny splot wypad­

ków z błachej przyczyny spowodował 
samobójstwo majstra ciesielskiego 
Pechera w Leezen koło Seegeburga. 
Stojąc na drabinie zaczepił on ubra­
niem o gwóźdź, a nie mogąc uwolnić 
ubrania, poprosił żonę o pomoc. Żona 
schodząc z drabiny spadła i straciła 
przytomność. Pecher sądząc, że żona 
zabiła się, z przerażenia stracił zmys­
ły  i powiesił się. Żonę, która doznała 
wstrząsu mózgu, przewieziono do szpi­
tala.

Angielka zamordowana w ( M i n i e .
CHARB1N. Na jednej z ulic Cbar- 

bina czterej bandyci zamordowali A n ­
gielkę, panią Woodruff i usiłowali 
porwać znajdujące się przy niej dzieci. 
Dwaj przechodnie puścili się w pogoń 
za bandytami, którzy poczęli ostrzeli­
wać się, raniąc ciężko ścigających. 
Policjanci chińscy zastrzelili dwu ban 
dytów, pozostali dwaj zbiegli. Dzieci 
zamordowanej nie poniosły żadnego 
szwanku.

Fabryka samolotów spłonęła.
LONDYN. W nocy na środę wy­

buchł w ie lki pożar w fabryce samo­
lotów Faireya i zniszczył ją całko­
wicie.

Razem z fabryką spaliło się dzie­
więć samolotów najcięższego typu, 
używanych w armji angielskiej, któ­
rych wartość wynosiła 100 tysięcy 
funtów. Przyczyna pożaru nie jest 
znana.
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Zgon królobójcy.
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N a jw iększe  i n a jro zg ło śn ie jsze  a rc y ­
dz ie ło  św ia tow e j s ław y  na jw iększego  
p isarza ro sy jsk ie g o  D o s to je w s k ie g o

t n c m  KRRnnnzow
W  ro la ch  g łó w n ych : F. K o r tn e r  - ja ko  

o fice r i A nn a S tew - ja k o  kokota . 
Nad p ro g ra m :

T y g o d n ik  d ź w ię k o w y  Foxa

W Białogrodzie, stolicy Jugosławji, 
zmarł w tych dniach Milan Milano- 
wicz, słynny z tego, że w roku 1903 
stał na czele spisku, który doprowa­
dził do zamordowania króla Aleksan­
dra Obrenowicza i jego żony, Dragi. 
Tron przeszedł wówczas do dynastji 
Karadżordżewiczów.

Śnieżyce w fin land ji.
HELSINGFORS. Nad południowo- 

zachodnią częścią Finlandji przeszły 
gwałtowne burze i zawieje śniegowe, 
które wyrządziły ogromne szkody w 
sadach, ogrodach i parkach.

Ucierpiały również lin je telefonicz­
ne i telegraficzne.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Ambasador Rzplitej w Londy­
nie, Skirmunt odbył konferencję z 
min. Simonem na temat sytuacji 
międzynarodowej.

— Do Gdyni zawinął pierwszy pa­
rowiec panamski „Ignacio Agnado” 
z ładunkiem 4,500 to D  pirytów.

— Od 1 listopada płace urzędnicze 
w Czechosłowacji obniżone będą o 8 
do 15 proc.

— Rząd francuski postanowił zwo­
łać parlament na 25 b. m.

— Oficerowie i załoga żaglowca 
fińskiego „Law h ill” złożyli zeznania 
sprzeczne z zeznaniami załogi „N iem­
na” , co ma na celu udowodnienie, że 
„Law hille ” nie ponosi odpowiedzial­
ności za zatopienie „Niemna” .

— W Neusterlitz (Niemcy) wy- 
buchła ponownie epidemja paraliżu 
dziecięcego. Nauka we wszystkich 
szkołach została przerwana.

— Bankier berliński A rtur Wall- 
bach popełnił samobójstwo z powodu 
trudności finansowych, w jakie popadł 
jego bank.

— Podczas manewrów brygady 
wojsk kolonjalnych w Algierze prze­
prowadzono próbę ostrego strzelania. 
Pocisk artyleryjski wpadł do okopów, 
zabijając 2, a raniąc ciężko 10 żołnie­
rzy.

KSAWERY DE MONTEPIN. 156

Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

— Zapowiedziałem Wilhelmowi, 
aby pilnował, żeby na niczem ci nie 
zbywało, mój przyjacielu... Spodzie­
wam się, że zastosowano się do mo­
ich poleceń...

— Dziękuję panu doktorowi, p. 
W ilhelm  iest dla mnie bardzo uprzej­
m y—odrzekł Juljan.

— To dobrze.
Powiedziawszy te słowa, Gilbert 

odszedł z dwoma kuzynami.
Vendame udając się w inną stronę, 

myślał:
— Ten stary wcale mi się nie po­

doba! Jego wzrok sięga aż żołądka, 
jak świder, wcale to nieprzyjemne!

Jednocześnie doktór Gilbert mówił 
do siebie:

— Nikczemną ma fizjonomię ten 
chłopak, minę skrytą, oczy nieszczere! 
Musi to być ło tr najgorszego gatunku.

Odwracając się do Filipa, dodał 
głośno:

— Bardzo przyzwoicie wygląda pań­
ski kamerdyner, baronie! Czy oddawna 
służy u pana?

— Od dwóch lat.
— Jestem pewny, że musisz być 

pan z niego zadowolony.
— Mogę tylko pochwalić go pod

każdym względem.
Przechadzka się przedłużała, lecz 

przestano zajmować się Juljanem.
O wpół do siódmej dzwon oznaj­

m ił obiad.
Doktór Gilbert wraz z gośćmi u- 

dał się do sali jadalnej. Obiad prze­
ciągnął się do późnej nocy, poczem 
doktór zaprowadził młodych ludzi do 
przeznaczonych dla nich pokojów,

Vendame znajdował się w pokoju 
pana de Garennes, oczekując jego roz­
kazów.

Gospodarz domu życzył kolejno 
dobrej nocy obu kuzynom, zapowie­
dział im, ażeby byli na nogach bardzo 
wcześnie i oddalił się.

F ilip  został sam z Juljanem.
Temu ostatniemu pilno było roz­

począć wypytywać swego pana.
— No i cóż panie baronie? — za­

pytał.
— Cicho! — rzekł baron z żywoś­

cią— ani słowa tutaj!.. Jedno tylko 
pytanie...

— Jakie?
— Czy, kiedy chodziłeś w stronę 

placu Saint-Sulpice, ażeby rozpuścić 
pogłoskę o otruciu hrabiego de Va- 
dans. miałeś na głowie czerwoną pe­
rukę?

— Tak—panie baronie.
— To dobrze. — Jutro pójdziemy 

do Pontarme, pójdziesz razem z nami.
Juljan chciał odpowiedzieć.,.
— Cicho!—powtórzył F ilip , kładąc 

palec na ustach. — Mogą nas podsłu­

KRONIKA
KALENDARZYK

P ią tek 14 paźdz ie rn ika , f  K a lik s ta  P. M. 
E w arysta .

W acbód f lo ń ca : o g. 5.58 Z ach ód  16.46
Nocne dyżury aptek.

W  nocy z c z w a rtk u  na p ią tek : 1 A le ­
ja , W ie luńska .

W  nocy  z p ią tku  na sobotę: St. R ynek, 
S iedm iu  ka m ie n ic .

P o żeg n an ie  b y łe g o  starosty  
częstochow skiego. W związku 
ze zbliżającym się terminem wyjazdu 
z Częstochowy byłego starosty, p. Ka­
zimierza Kiihna, powstała samorzutna 
inicjatywa pożegnania p. Kiihna przez 
społeczeństwo.

Inicjatywę tę ujął naskutek prośby 
inicjatorów p. komisarz Mazur, który 
w tym  celu rozesłał instytucjom i o- 
sobom prywatnym zaproszenia na ze­
branie organizacyjne. Zebranie to od­
będzie się dziś w czwartek w magis­
tracie (pokój Nr. 8) o godz. 19.30.

Za naszem pośrednictwem p. ko­
misarz uprasza wszystkie ugrupowa­
nia społeczne, instytucje, organizacje 
i poszczególne jednostki, pragnące 
wziąć w pożegnaniu, a które dla ja ­
kichkolw iek przyczyn nie otrzymały 
jeszcze zaproszenia, aby zechciały przy­
być na zebranie bez zaproszeń.

W lcestarosta p rz e la ł u rzę­
d o w a n ie . Były starosta częstochow­
ski p. Kazimierz Kiihn przekazał już 
urzędowame swemu zastępcy wicesta- 
roście p. Bielawce, który z kolei prze 
każe powiat i urząd starościński fno- 
womianowanemu staroście p. Kazimie 
rzowi Eustachewiczowi.

Przyjazd nowego starosty spodzie­
wany jest w najbliższych dniach.

Państw ow a O dznaka Spor­
to w a. Miejski komitet W .F. i P. W. 
komunikuje za naszem pośrednictwem,

że próby na P. O. S. zostaną przepro­
wadzone w bieżącym miesiącu w za­
leżności od ilości zgłoszeń, które win­
ny wpłynąć do 19 b. m. na blankie- 
tach zgłoszeń (wzór Nr. 1 wzgl. Nr. 2). 
Blankiety, zgłoszenia i informacje w 
sekretarjacie miejskiego komitetu W. 
F. i P. W. — magistrat, oficyna II 
piętro, w godz. 11— 14.

Z ży d a  „Legionu M łodych*'
W środę, 12 b. m., w lokalu BBWR. 
(Aleja 71), odbyło się zebranie miejs­
cowego obwodu Legjonu Młodych. Ze­
branie zagaił komendant Legjonu p. 
H. Grygosiński, poczem p. M. W ik lik  
wygłosił referat p. t. „Faszyzm” , wy­
kazując, iż ustrój faszystowski ma na 
celu ukrócenie parlamentaryzmu i 
demokratyzmu liberalnego. Głosi on 
bezwzględną supremację państwa i 
narodu nad obywatelem. Rząd nie mo­
że być mordowany przez parlament. 
Faszyzm zwalcza parlament politycz­
ny, przeciwstawiając mu parlament 
pracy. Wszystko zawiera się, zamyka 
w Państwie, nie poza Państwem, a 
przedewszystkiem nie przeciw Pańs­
twu.

Po referacie wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja. Następnie odczy- 
tano szereg komunikatów i tak: za­
wiązuje się na terenie Legjonu Mło­
dych „Kółko Amatorskie Sceny” , któ­
re organizuje p. St. Markiewicz i od­
będzie się „Herbatka towarzyska” w 
salach L ig i Morskiej i Rzecznej w d.
15 b. m., urządzona staraniem miejs­
cowego obwodu Legjonu Młodych.

Odczyt na tem at „P o lska  na  
morzu* .Zarząd miejscowego Oddziału 
L ig i Morskiej i'Kolonjalnej podaje do 
wiadomości, że w związku z dwuty- 
gcdniem morskim dnia 16 październi 
ka br. w sali Straży Ogniowej o godz,
16 odbędzie się odczyt p. dr. Rosiń­
skiego członka Zarządu Głównego 
L ig i Morskiej i Kolonjalnej, znawcy 
naszych stosunków kolonjalnych, na 
temat „Polska na morzu” .

Przez wzgląd na osobę prelegenta 
i bardzo interesującą treść odczyta 
charakteryzującą, co dotychczas Polska 
zrobiła i co projektuje w zakresie na­
szej potęgi morskiej i kolonjalnej, 
Zarząd L ig i Morskiej i Kolonialnej 
niniejszem zaprasza wszystkich swych 
członków i sympatyków o liczne przy­
bycie na powyższy odczyt.

B ilety wstępu po 50 groszy dla

Kino-Teatr „ATLANTIC4* Ogrodowa 19.
Od czw a rtku  13 p a źd z ie rn ika  i dn i następnych. W ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m !

ZS' S K R A D Z I O N E  OBLICZE?
H is to r ja  k ra d z ie ży  s łyn n e go  na ca ły  św ia t ob razu  M adonny R afaela z k tó rą  
zb ie g ie m  oko licznośc i łą czy  się m iło ść , oddanie i w a lka  o cześć. O raz po tęż­
n y  d ram at osnu ty  na tle  p rze żyć  n ie b ezp iecznego  b a n d y ty  i jego  m iło śc i 
ku w ła sn e j B a - f e f t l f  T T U M a u e  w  ro lach  g łó w n y c h  urocza P ris c illa  
s ios trze  pt. Jy 9 a g i  y a  D e a n  oraz n ie z ró w . W a lla c e  B e rry

U w a g a ! C a łk o w ity  p ro g ra m  ilu s tro w a n y  d ź w ię k o w o  m u zy c zn ie .

chiwać... Każda rozmowa byłaby nie- 
rozsądkiem.

Lokaj był posłusznym i odszedł 
do małego pokoiku, dotykającego do 
pokoju swojego pana.

F ilip  położył się, ogarnięty niepo­
kojem, przechodząc w umyśle wszyst­
kie najdrobniejsze słowa, zamienione 
z doktorem Gilbertem.

Raul zasnął, myśląc o Gabrjeli.
Gilbert powrócił do swoich poko. 

jów, gdzie oczekiwał na niego, jak 
zwykle, Wilhelm.

— Zamknij drzwi, rzekł mu.
W ilhelm  pośpieszył wykonać roz­

kaz.
— Teraz słuchaj.
Stary sługa zbliżył się.
— Co ci mówił ten lokaj, podczas 

gdy byliście razem?
— Nic interesującego, panie. — 

Zdaje się być małomównym,.. Słucha­
jąc go, sądzićby można, że czułby się 
szczęśliwym mieszkając na wsi, ogrod­
nictwo bardzo mu się podoba, całe 
południe przepędził, przypatrując się 
drzewom w sadzie.

— Czy mówił co o swoim panu?
— Mówił mi tylko, że służy już 

dwa lata u pana barona de Garennes 
i bardzo czuje się zadowolonym ze 
swego miejsca.

— To wszystko?
Tak, panie, to wszystko.
— A teraz posłuchaj i zatrzymaj 

dobrze w pamięci, co ci powiem...
— Może pan spokojnym, nie za­

pomnę niczego.
— Jutro rano pojedziesz do Cha- 

pelleen-Seival.
— Dobrze, panie.
— Udasz się do oberży pod „B ia­

łym Koniem” .
— Tam, gdzie się najmuje dyliżans 

kolejowy?—przerwał Wilhelm.
— Tak.
— Dobrze panie, znam to miejsce.
— Powiesz oberżystce, żeby przy­

gotowała śniadanie na trzy osoby i 
pamiętała o tern, o czem z sobą u- 
mówiliśmy się...

— A teraz dobrej nocy Wilhelmie, 
możesz już odejść.

Podczas gdy to wszystko się dzia 
ło w Kwadratowym domu w Morfon- 
taine. zobaczmy, co robiono w Bry- 
sur-Marne, w w ill i baronowej de Ga­
rennes.

Instalacja została ukończoną w zu­
pełności, Gabrjela zajęła w posiadanie 
pawilon dodany do głównego korpusu 
domu.

Od czasu jak młoda dziewczyna 
Paryż opuściła, zdawało je j się, że ma 
dokoła siebie pustkę.

Ani kosze kwiatów żywych kolo­
rów, ani cieniste aleje, ani prześliczny 
horyzont, rozciągający się tak daleko, 
jak okiem sięgnąć można, ani głębo­
k i spokój i samotność nie były w sta­
nie rozproszyć niepokoju, ogarniające­
go jej duszę, ani coraz wzrastającego 
smutku.

D. c. n.
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członków L ig i  40 g roszy ,  m ło d z ieży  
szkolnej po 20 groszy .

B ile ty  w cześn ie j  m o żn a  n a b y ć  w  
S e k re ta r ja c ie  L ig i  (A leja W o ln o śc i  17) 
w  g o d z in a c h  od 17 do 20.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś, t. j. w e  czwartek: po raz  d ru g i  

a rcydz ie ło  Al. hr.  F re d ry :  „ P a n  Jo -  
w ia l s k i” w p re m je ro w e j  o bsadz ie  z e ­
sp o łu  n aszeg o  t e a t ru .  P o c z ą te k  p u n k ­
tu a ln ie  o godz. 20.15. B i le ty  są  w c z e ś .  
n ie j  do n a b y c ia  w R e n o m ie  i od godz. 
18-tej w k a s ie  T e a t ru .

W  so b o tą ,  15 i w  n iedz ie lę ,  16 b .m . 
o  godz. 16 te j  d w a  p ie rw sz e  w  sezo ­
n ie  p rz e d s ta w ie n ia  p o p u la rn e  po c e ­
n ach  zn iżonych .  N a  te  p r z e d s ta w ie n ia  
w y b r a ła  d y re k c ja  n a sz e g o  T e a t ru ,  z n a ­
k o m i tą ,  su k c o so w ą ,  in a u g u r a c y jn ą  ko- 
m e d ję  K ied rzy ń sk ieg o :  „ S zczęśc ie  od 
j u t r a ”, c h c ą c  u p r z y s t ę p n ić  ja k n a jsz e r -  
s z y m  w a r s tw o m  n a sz e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  z a p o z n a n ie  s ię  z t ą  ś w ie tn ą  s z tu ­
k ą  w d o sk o n a łe j  in te r p r e ta c j i  c a łeg o  
n ie m a l  ze sp o łu  T e a t r u  K a m e ra ln e g o .  
B i le ty  w  cen ie  od 60 g r .  s ą  do  n a ­
b y c ia  w  R en o m ie .

Straszny wypadek. Ś w i a d k a ­
m i  w y p a d k u  m ro ż ą c e g o  k r e w  w  ż y ­
ła c h  by li  p rz e c h o d n ie  u l.  M okrej. Z a .  
t ru d n io n y  n a  d a c h u  d o m u  .N? 12 ro ­
b o tn ik  M as ło w sk i  W ła d y s ła w  s t r a c i ł  
w  p e w n y m  m o m e n c ie  ró w n o w a g ę  i 
w  oczach  p rz e c h o d n ió w  s to czy ł  s ię  po 
pochy łośc i  d a c h u  p a d a ją c  z ro z p o s ta r -  
t e m i  r ę k o m a  g ło w ą  w  dół n a  ch o d n ik .  
Ś m ie rć  n a s tą p i ła  m o m e n ta ln ie .

S. p. M as ło w sk i  b y ł  od d łu ższeg o  
c z a su  b e z ro b o tn y m .

Zgubna namiętność* R yryko  
g ry  w  „ trzy  k a r t y ” zw ię k sz a  i t a  oko 
l iczność ,  że p o sk a rżen ie  s ię  w  policji 
n a  o sz u s tw o  p o c iąg a  za so b ą  k a rę  za 
u d z ia ł  w g ra c h  h a z a rd o w y c h .  P rz e k o ­
n a  s ię  o te m  p. J a k ó b  G o ldberg ,  k tó ry  
u ża l i ł  s ię  polic ji ,  że n a  ul. M irow sk ie j  
w  pob liżu  sz p i ta la  ż y d o w sk ie g o  poz- 
w o li ł  w y łu d z ić  sob ie  50 z ło tych ,  u le ­
g a ją c  n a m ię tn o ś c i  g ry  w „ trzy  k a r t y ”.

P . G o ld b e rg  z a m ie sz k u ją cy  s ta le  w  
W a rs z a w ie  w y w iez ie  z C zęs to ch o w y  
c e n n ą  n a u k ę ,  że p ien iąd ze  na j lep ie j  
p r z e c h o w y w a ć  j e s t  w  K o m u n a ln e j  
K a s ie  O szczędności.  Ci, k tó rz y  t a k  
czyn ią  n ig d y  n ie  u le g n ą  z g u b n y m  
w p ły w o m  h aza rd u .

Ciągnienie loterji państw o­
wej. G łów ne  w y g ra n e  w  27-ym  
d n iu  c ią g n ie n ia  V-tej k la sy  25 lo terji  
p a ń s tw o w e j  p a d ły  n a  n a s tę p u ją c e  n u ­
m ery ;

25.000 zł. i p r e m ja  200.000 zł. na  
N r.  5351.

2.000 zł. i p r e m ja  10.000 zł. n a  nr.
125353.

1.000 zł. i p re m ja  10 000 zł. na  nr. 
11535 144563 156237.

250 zł. i p re m ja  10 000 zł r a  n-ry  
482 1504 2441 11069 14964 17169 19401 
23097 25640 25358 38513 38431 35555
41588 34359 51506 53294 61003 63949
68281 70877 71492 72320 74729 86147
91701 91750 91837 93454 99701 100572
106263 113405 120235 124855 136996 
1.37894 140197 140310 141036 143019 
153031 153749 154908 156585 158486.

15 000 zł. na  n-rv  86017 127450.
3 000 zł. n a  n ry  22367 27346 27467 

34450 36991 37162 55652 75121 93632 
106523 108184.

2.000 zł. n a  n-ry  566 6631 13386 
17113 19718 19898 28766 36396 41545 
52422 54734 55414 50450 63208 67521 
79919 84928 87783 87413 89558 106560 
113327 117118 122684 140806 145014 
148407 148511 148561 155729 158592.

1 000 zł na nrv . l 160 3737 5182 
7835 85^0 10928 13860 14375 16159 
18851 18872 18895 20077 20093 21510 
23362 25230 26794 34187 34416 37569 
40617 41534 42020 48739 50338 52298 
54837 57139 62011 67224 685 2 1 6 8 6 5 6  
69656 73774 75517 78441 75786 79139 
82278 86671 87402 94522 97147 99007 
101521 104163 104878 106157 106434 
108020 110515 116046 116029 116204 
120864 123401 124205 127206 135286 
136007 143299 145528 148654 148077 
148340 148866 150876 153028 154075 
155523 158546

Kino ..MUZfl“ r g
W y ś w ie t l a  się od dziś, dw a w ie lk ie  fil­

my: D ra m a t  ,i kom edja .

D Z I E C K O  D O K  S B T
K o m ed ja  p e ł n a  w e r w y  i h u m o ru ,  

r o m a n s  p a ry sk i  p. t.

T l ,  T l  O D J E  f i ń R Z E S I C

Dźwiękowe ..GRAND-KINO"
Od p o n ie d z ia łk u  10 p a ź d z ie rn ik a  1932 r. i dni n a s tę p n y c h .  — D aw no  oczek i­
w a n a  p r e m j e r a  n a jw ięk sz eg o  Fr z e bo ju  d ź w ię k o w e g o  e u ro p e js k ie j  p ro d u k c j i
f i l m o w e j !  F ilm  p r z y ję ty  z z a c h w y te m  p r z e z  w s z y s tk ie  s to l ice  Europy!
Liljana H arvey, Henri Garat, Armand W  m m m m m m ***—
B e rn a rd  i Lii Dagover w  filmie p. t. |  S f l C Z j f

„NAD P  < OGRAM: Nowe d o d a tk i  d ź w i ę k o w e .  S zcz eg ó ły  w  afiszach.

Dnia 16 października b.r. o g o d z .  3 p o  p o t.
w szkole z. W igurskiej-Folfasińskiej m. Staszica 10

odbędzie się  wielka zabawa dla dzieci pod nazwą

K I E R M A S Z  J E S I E N N Y
WIELE ATRAKCJI. —  MOC NIESPODZIANEK.
Wejście dla dzieci 50  gr. dla dorosłych 1 zł.

Część artystyczna pod kierunkiem p A. MIZIŃKOWEJ.__________

W niedzielę, dnia 16 b m„ otwarty będzie  w Częstochowie 
II Aleja Nr. 41 (w podwórzu) nowy zakład gastronomiczny p n.

„ G O S P O D A  L U D O W A "
urządzona według wymagań hygjeny, wzorem wielkomiejskich zakładów  
wydawać będzie  w godzinach od 7 ej rano do 11 ej w ieczorem :  

Potrawy m ięsne z p ieczywem , piwem lub herbatą po 50 gr.
Obiady z dwóch dań z p i e c z y w e m ................. po 60 gr
Zupa z c h l e b e m .................................................................. .....  30 gr.
Szklanka białej kawy, herbaty lub piwa . . . .  po 15 gr.

Dania gorące wydawane będą przez  cały dzień.
K uchn ia  p r o w a d z o n a  b ę d z ie  p rz e z  d łu g o le tn ie g o  k u c h m is t r z a  i w s p ó ł ­

w ła ś c ic ie la  b. r e s ta u ra c j i  „P o lon ja"  p. C z e s ła w a  Matusiaka.
 ________ Zarząd „Gospody Ludowej1*.

Przedszkola — to nie legumina.
W  fo rm ie  n i tu z a s a d n io n e j  po jaw i 

ł a  s ię  p o g ło s k a  ja k o b y  m a g i s t r a t  n o ­
s i ł  s ię  z z a m ia re m  z a m k n ię c ia  m i e j ­
s k ic h  p rzed szk o l i .  W e r s ja  ta  m o ty w o ­
w a n a  je s t  k o n ie c z n o ś c ią  p o czy n ien ia  
d a le k o id ą c y c h  oszczędnośc i  w  ce lu  
z ró w n o w a ż e n ia  b u d ż e tu .  P o g ło s k a  o- 
c z y w iś c ie  b u d z i  z ro z u m ia ły  n iepokó j 
i d la te g o  m u s i  b yć  z d e m e n to w a n a .

K o n ieczn o ść  o szczęd n o śc i  rzeczy ­
w iśc ie  i s tn ie je  i je s t  dz iś  n a k a z e m  
ch w il i ,  k tó r e m u  ty m c z a s o w e  k ie ro w ­
n ic tw o  m a g i s t r a t e m  p o d d ać  s ię  ronsi, 
a le, p rz e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  o sz c z ę d n o ś ­

ci t e  n ie  d o tk n ą  s z k o ln ic tw a ,  z w ła s z ­
cza  p szedszko li .  W p r a w d z ie  s ą  ta c y ,  
k tó rz y  u w a ż a ją ,  że w  dz is ie jszych  
c iężk ich  c z a sa c h  k ry z y s o w y c h  p rz e d ­
szk o la  to — „ l e g u m i n a ” lecz s ą  to  po ję  
c ia  in w id u a ln e  j e d n o s te k ,  k tó re  pod  
u w a g ę  b ra n e  b y ć  n ie  pow inny . A przy  
na jm ią j ,  i to  z ca łą  p e w n o śc ią  n ie  
b ę d ą  u w z g lę d n io n e  p rzez  p a n a  k o m i ­
s a rz a  M azura ,  k tó r y  d a ł  n a m  ju ż  
ty le  dow odów , że po tra f i  d b a ć  o dobro  
m ia s t a  ze szc z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  dobra  s ze ro k ich  m a s  ro b o tn ico y ch .

W Rakowie wybuchł strajk.
H u ta  „ R a k ó w ” już  od d łu ższeg o  

czasu  z a leg a  z w y p ła ta m i  za robków  
ro b o tn iczy ch .  K iedy  n ie  p o m o g ły  u p o ­
m in a n ia  się  o n a leżność  w  zarządzie  
h u ty ,  ro b o tn icy  sc h w y c i l i  s ię  ś ro d k ó w  
ra d y k a ln y c h  p ro k la m u ją c  częśc iow o 
w ło sk i  s t ra jk .  S t ra jk  te n  w y b u c h ł  w e  
w to re k  o godz. 2 p o p o łu d n iu  na  o d ­
dz ia le  m e ta lo w n i ,  z a t ru d n ia ją ce j  około  
1000 ro b o tn ik ó w . R o b o tn icy  zg łosil i  
s ię  do p ra c y  j a k  zw y k le ,  lecz  p ra c y  
n ie  podjęli.

Z arząd  „ H u ty ” czyn i g w a ł to w n e

w y s i łk i  u z y s k a n ia  o d p o w ie d n ic h  f u n ­
duszów , k tó re b y  m o g ły  zadow olić  
s łu s z n e  p re te n s je  ro b o tn ik ó w . W  ty m  
ce lu  za rząd  z w ra c a ł  s !ę do za k ła d ó w  
m o d rz e jo w sk ic h  w S o sn o w c u ,  lecz j a k  
d o tą d  bezsk u teczn ie .

P o ło żen ie  ro b o tn ik ó w  je s t  i s to tn ie  
f a ta lu e ,  n isk ie  zarobk i,  zw ła szcza  n ie  
w y p ła c a n e  re g u la rn ie ,  p o g rąża ją  ich  
w ra z  z ro d z in a m i  w  s k ra jn ą  nędzę . 
O becn ie  s ta n ę l i  oni w  obliczu  śm ie rc i  
g ło d o w e j ,  g d y ż  s k le p y  o d m ó w iły  im  
k re d y tu ,  j e d y n e j  d e sk i  r a tu n k u .

Znów krwawa tragedia miłosna.
W czo ra j ,  o godz. 20 te j ,  w m ie s z ­

k a n iu  A n d rz e ja  M ich a lak a  przy  u l icy  
Ż areck ie j  63 w R a k o w ie  ro z e g ra ła  się  
n a  t le  m i ło s n e m  k r w a w a  tra g e d ja .

D o 23-le tn ie j  có rk i  M ich a lak ó w , S te -  
f a n j i ,  p rzy ch o d z i ł  w  k o n k u r y  od d w ó c h  
b lisko  la t  25 -le tn i  J ó z e f  R a jczy k .  Ro­
d z ice  jej p o c z ą tk o w o  n ie  s p rz e c iw ia l i  
s ię  t y m  o d w ie d z in o m , lecz  o s ta tn io  
z ab ro n i l i  s ta n o w c z o  sw e j  có rce  p rz y j ­
m o w a n ia  R a jc z y k a ,  u w a ż a ją c e g o  s ię  
ju ż  z a  na rzeczo n eg o .

W czora j  R a jc z y k  o d w ie d z i ł  znów  
M ic h a la k ó w n ę ,  k tó r a  o św ia d c z y ła  m u ,  
że z m u sz o n a  je s t  w o lą  ro d z ic ó w  z e r ­
w a ć  z n im .  N ie  p o m o g ły  b ła g a n ia  roz­
ża lo n e g o  m ło d z ie ń c a ,  k tó ry  w  n a jw y ż ­
szej d e te rm in a c j i  d o b y ł  z k ie szen i  
r e w o lw e r u  i s t rz e l i ł  d w u k r o tn ie  do

M ic h a l ik ó w n y ,  k ła d ą c  ją  t r u p e m  n a
m ie jsc u .

P o  d o k o n a n iu  te g o  k rw a w e g o  czy ­
n u  m o r d e r c a  rzu c i ł  s ię  do u c ieczk i  i 
u k r y ł  s ię  w  og rodz ie  d o m u  p rzy  ul.  
N a ru to w ic z a  192, g d z ie  za m ie sz k u je .  
P o  u p ły w ie  pół g o d z in y  z ja w i ła  się  
t a m  p o l ic ja  ce le m  a re s z to w a n ia  m o r ­
d e rcy .  N a  w id o k  p o l ic ja n tó w  o g a rn ię ­
ty  p rz e ra że n ie m  R a jc z y k  s k ie ro w a ł  
b ro ń  w p ie rś ,  z a m ie rz a ją c  pop e łn ić  
sam o b ó js tw o . W  t y m  m o m e n c ie  jeden  
z p o l ic jan tó w  podb ił  m u  rę k ę  i k u la  
p rz e b i ła  ty lk o  k la p ę  m a ry n a rk i .

Rozbro jono  go  i o d p ro w a d z o n o  do 
w y d z ia łu  ś ledczego ,  k tó ry  p ro w ad z i  
d o c h o d z e n ie  w  te j  sp ra w ie .  D ziś  z a ­
bójca z b a d a n y  z o s tan ie  p rzez  sęd z ieg o  
ś led czeg o .

Grobowiec cmentarny
składem przemytu.

G łośna  w ub. ro k u  s p r a w a  w y k r y ­
c ia  p r z e m y tu  n a  c m e n ta rz u  e w a n g e ­
l i c k im  p rzy  ul. św . R ocha ,  zn a laz ła  
s ię  w czora j  n a  w o k a n d z ie  w y d z ia łu  
k a rn o - s k a rb o w e g u  m ie jsc o w e g o  s ą d u  
o k rę g o w e g o .

S zczegó ły  te j  s p ra w y  p rz e d s ta w ia ją  
s ię  n a s tę p u ją c o ;

T u te j s z a  p la c ó w k a  s t r a ż y  g ra n ic z ­
nej (o becn ie  in s p e k to ra t )  m ia ła  in fo r ­
m a c je ,  że B o le s ław  F id o r  (P o d k u lę  
13) s to i  n a  czele  sza jk i ,  p r z e m y c a ją ­
cej z N ie m ie c  ty to ń ,  k tó ry  u k r y w a n y  
j e s t  n a s tę p n ie  w  pob liżu  c m e n ta rz a  
e w a n g e l ic k ieg o .

K o m e n d a n t  p lacó w k i ,  p. F . L e w a n ­
d o w s k i  w raz  z k i lk u  s t r a ż n ik a m i  u- 
r ząd za l i  k i lk a k ro tn ie  za sad zk i  n a  p rz e ­

m y tn ik ó w  koło c m e n ta rz a  i d o m u  F i-  
dora , j e d n a k  bez re z u l t a tu ,  p r z e m y t ­
n ic y  b o w ie m  by l i  bardzo  ostrożni.

D op ie ro  13 w rz e śn ia  u d a ło  s ię  s t r a ­
ży  g ra n ic z n e j  z l ik w id o w a ć  sz a jk ę  i 
s k o n f i s k o w a ć  p rz e m y t .

N ocy  tej p a d a ł  u le w n y  deszcz  i to  
sp rzy ja ło  p rz e m y tn ik o m .  O bok c m e n ­
ta rz a  i d o m u  F id o ra  za rządzono  z a ­
s ad zk ę .  Około godz . 4 ran o  s t ra ż n ic y  
z a u w a ż y l i  zb liża jących  s ię  d w ó c h  
m ężczyzn ,  bosych , z pod m ię tem i.  do 
k o la n  sp o d n ia m i ,  k tó rz y  w esz l i  do 
m ie sz k a n ia  F ido ra .  Po  chw ili  n ad szed ł  
je szcze  je d e n  m ężczy zn a ,  a w pó ł g o ­
dz iny  o o te m  od s t ro n y  c m e n ta rz a  n a d ­
szed ł  F ido r ,  ró w n ie ż  bosy i z po d w ią -  
z a n e m i do k o la n  sp o d n ia m i .  P r z e m y t ­

n ic y  u łoży li  s ię  n a  s ie n n ik u  n a  p o d ło ­
dze  i po m ęczen i  w k ró tce  zasnę li .

N ad  r a n e m  s t ra ż  g ra n ic z n a  w  to ­
w a rz y s tw ie  p o l ic jan ta  w k ro czy ła  do 
m ie s z k a n ia  F id o ra  i p rzep ro w ad zi ła  
ta m  rew izję . W k o m p le tn ie  p rzem o -  
czonem  u b ra n iu  (F id o ra  znalez iono  
ty lk o  pół k ilo  ty to n iu ,  pochodzącego  
z p rz e m y tu .  S t ra ż  g ra n ic z n a  n ie  da ła  
j e d n a k  za w y g ra n ą .  Po  ś la d a c h  t r a ­
f iono n a  c m e n ta r z . f  N a  m u rz e ,  o k a la ­
ją c y m  c m e n ta rz ,  od s t ro n y  pola . z n a ­
lez iono  w łó k n a  od w o rk ó w  i t ro ch ę  
ro z sy p a n e g o  ty to n iu .  T o  p o s łuży ło  za 
d ro g o w sk az .

P o s z u k iw a n ia  n a  c m e n ta rz u  b y ły  
bardzo  u t ru d n io n e ,  a le  n a  k i lk a  k ro ­
k ó w  p rzed  n r e s z k a n i e m  g ra b a rz a  
M ark a  K e m p y  n a t ra f io n o  n a  ś la d y  
t ó g  F ido ra ,  k tó re  zap ro w ad z i ły  do 
s t a r e g o  g ro b o w c a .  P o  p o d n ie s ie n iu  
p ły ty  g ro b o w ca  zn a lez iono  w n im  5 
w o rk ó w  po 10 k g .  c ien k o  k ra ja n e g o  
ty to n iu  n a j lep szeg o  g a tu n k u .  W o rk i  
te  by ły  p rzem oczone ,  co św ia d c z y ło ,  
że dop iero  n ie d a w n o  z o s ta ły  o n e  ta m  
złożone. T y to ń  sk o n f isk o w a n o ,  a  g r a ­
ba rza  K e m p ę  z a t rz y m a n o .  P rz y z n a ł  on 
s ię  do w sp ó łd z ia ła n ia  z F id o re m  i po­
dał,  że F id o r  ju ż  od d łu ższeg o  czasu  
p rz e c h o w y w a ł  n a  c m e n ta rz u  p rz e m y t .  
Za w sp ó łu d z ia ł  K e m p a  o t rz y m y w a ł  po 
5 zł. od k a ż d e g o  w o rk a  i ty to ń  dla  
w ła s n e g o  u ż y tk u .

W  czas ie  p rz e p ro w a d za n ia  r ew iz j i  
n a  c m e n ta rz u ,  F id o r  i je g o  w sp ó ln ic y  
zb ieg li .  Z osta l i  j e d n a k  teg o  je szcze  
d n ia  p rz y c h w y c e n i .

W czora j  n a  ław ie  o sk a rż o n y c h  z a ­
siedli:  h e r sz t  sza jk i ,  B o les ław  F ido r ,  
p o d w ła d n i  jego  J a n  G aru s  i W a le n ty  
C h rz ą s te k ,  oraz  g ra b a rz  M arek  K e m ­
pa .  N ależy  p o d k re ś l ić ,  że n a  p rz e m y ­
cie F id o r  d o rob ił  s ię  w ła s .  k a m ie n ic y .

S ąd  s k a z a ł  w s z y s tk ic h  o sk a rż o n y c h  
po 1 m ie s ią c u  w ię z ien ia  i po 75.571 
zł. g rz y w n y ,  z z a m ia n ą ,  w raz ie  n i e ­
m o żn o śc i  z a p ła c en ia  po 398 d n i  a re sz tu .

Obwieszczenie o licytacji.
1 U rząd  S k a rb o w y  w  C zęstochow ie na  

zasadzie  § 83 ro z p o rz ą d z e n ia  R ady  Minis­
t ró w  z dn. 25. 6. 1932 r. o pos tępow an iu  
e g z ek u c y jn e m  (D. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
ogłasza, że w  dniu  18. X. 1932 r. od godzi 
n y  10-ej rano  odbędą  się n as tęp u jące  li­
cytacje:

1) u L E JZ E R O W IC Z A  HENRYKA p rz y  
ul. Kilińskiego 3, na  o tom anę,  szafy, stół i 
toaletkę.

2) u ŚW IĘC K IEG O  W A C Ł A W A  p rz y  
ul. A le ja  59, n a  stoliki, biurko, kontuar,  
szafę i ró ż n e  druki do nabożeńs tw a.

3) u L E N C Z N E R A  JOACHIM A p r z y  ul. 
S p a d e k  10, n a  w ino  w  beczce .

4) u ZEZM ERA JAKÓBA p rz y  ul. S p a ­
dek  24, n a  szafę z lu s t rem , b iurko  d ęb o ­
we, stół, k rze s ła  i koze tkę .

Z a ję te  p rze d m io ty  m ożna  og lądać  w  
dniu  licytacji od godziny  9-tej do 10-tej 
w  lokalu d łużn ików

K ierow n ik  u rzę d u  
(Germak)

I n s p e k to r  sk a rb o w y .

Obwieszczenie o licytacji.
II  U rząd  S k a rb o w y  w  Częstochow ie 

p o d a je  do pub liczne j  w iapom ości,  że  w  
dn iu  17 paźdz ie rn ika  1932 r. od godziny  
10-tej w  lokalach  n iże j  w ym ien ionych  
p ła tn ik ó w  odbędz ie  się s p rz e d a ż  z l icy ­
tacji  nas tęp u jący c h  ruchom ości:

1) u p. KINDERMANA E D W A RD A , ul. 
Al. W o ln o śc i  12:
a) w ózki dz iec inne  100 sz tuk  — 500 zł.
b) łóżka 20 sztuk — 1200 zł.
c) szafy z lus tram i 2 sztuki — 300 zł.

2) u p. SZLINGBAUMA SZYJi, ul. Al. 
W o ln o śc i  13.
a) szafa na  u b ran ie  z lustram i 100 zł.
b) k re d e n s  z p o rc e la n ą  180 zł.
c) rad jo  4-ch la m p o w e  300 zł.

3) u p. JÓ Z E F O W IC Z  RACHELI, ul.
A le ja  21:
a) lam pki e le k t ry c z n e  ró ż n e  10 szt. 300 zł.
b) lam py  naf tow e ró ż n e  15 szt. 150 zł.
c) doniczki n a  kw ia ty  ró ż n e  40 szt. 200 zł.
d) kieliszki r ó ż n e  30 tuz inów  150 zł. 

4) u p. K LUPSIA  S TA N ISŁ A W A , ulica
A le ja  75:
a) R adjo  4-ch la m p o w e  (Markoni)

z ro zg ło śn ik iem  . . . 600 zł.
b) k re d e n s  k u ch e n n y  c iem ny  . 50 zł.

Częstochow a, dnia 13.X.1932.
K ierow nik  II u rzę d u  

(—) i. Janusz .

Obwieszczenia o llcytacj*.
2 U rz ą d  S k a rb o w y  w  C zęstochow ie  

p o d a je  do pub liczne j  w iadom ości ,  ż e  w  
dn iu  18 p a ź d z ie rn ik a  1932.r. o godz. 10-ej 
o d b ę d z ie  się u JANDY JÓ Z E FA , ul. K or­
deck iego  25 s p r z e d a ż  z l icytacji n a s t ę p u ­
ją cy c h  p rze d m io tó w :

a) k s ią że k  do n a b o ż e ń s tw a  w  o p raw ie  
150 sz tuk  130 zł.

b) k s iążeczek  do n a b o ż e ń s tw a
15 tu z in ó w  200 „

c) o b ra z y  w ię k s z e  3 sz tuk i 150 „
d) o b raz y  duże  15 sz tuk  150 „
e) f igurki 3 sz tuk i 50 „

K ierow nik  2 U rz ę d u  
( - )  J. Janusz. 

C zęstochow a,  dnia 13.X 1932 r.
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Z KRAJU.
Kryzys j e s t  zjawiskiem 

zwyczajnem.
Najwyższy Trybunał Administra­

cyjny rozważał na ostatniem posie­
dzeniu problem, czy kryzys gospodar­
czy może być u ra ż a n y  za nadzwy­
czajne wydarzenie w zrozumieniu 
ustawy o podatku przemysłowym.

Ustawa ta głosi, iż płatnik winien 
korzystać z ulg: podatkowej, jeśli jest 
dotknięty nazwyczajnym wypadkiem, 
który naraża go na straty.

Pewna śląska faixyka brykietów 
wystąpiła na zasadzie tego ustępu 
ustawy o zmniejszeniu wymiaru po­
datku, powołując się na fakt, iż do­
tknął ją wypadek nadzwyczajny, ja­
kim jest kryzys gospodarczy, który 
naraził ją na wielkie straty.

Urząd skarbowy podania nie u- 
wzgiędnił, a wyższa instancja odmo­
wę zatwierdziła, orzekając, iż kryzys 
jest zjawiskiem zwyczajnem.

Fabryka wniosła skargę do Naj­
wyższego Trybunału Administracyj­
nego,

Zkolei Trybunał podanie oddalił, 
ustalając, iż ustawa ma na myśli 
straty  indywidualne takie, jak  pożar, 
gradobicie itp. Kryzys z»ś, jako zja­
wisko powszechne, nie podpada pod 
pojęcie wydarzeń nadzwyczajnych, po­
wodujących ulgi podatkowe!

Napad rabunkowy 
i pos t rze len ie  bandyty.

Na szosie pod wsią Ż?rań, jakiś 
bandyta dokonał napadu rabunkowego 
na jadącą wozem Ludwikę Kocykow- 
ską, mieszkankę wsi Wętwie. Bandyta 
zrabował Kocykowskiej 14 zł. 40 gr., 
oraz świadectwo urodzenia. Woźnica 
zawiadomił najbliższego posterunko­
wego, będącego w obchodzie, który 
bezzwłocznie wsiadł do przejeżdżają­
cego auta i pogonił za bandytą.

Ujrzawszy go w oddali, wezwał 
trzykrotnie do zatrzymania się, po­
czerń dał kilka strzałów z rewolweru. 
Jedną z kul uciekający został trafiony 
w prawą nogę, wobec czego upadł i 
został przewieziony do komisarjatu, 
gdzie podał się za 26 letniego Bronis­
ław a Woźnickiego.

Rannego bandytę przewieziono do 
szpitala. Przy łóżku jego wystawiono 
posterunek policyjny.

P re z e s  .B ra tn iaka"  
przed s ą d e m  ko leżeńsk im .

W poniedziałek, 10 b. m. przed s ą ­
dem koleżeńskim W. S. H. rozpoczął 
się proces zawieszonego w czynnoś­
ciach przez Zarząd b. prezesa Brat­
niaka, p. Wiktora Martini, członka 
O. W. P., oskarżonego o działalność 
na szkodę Bratniaka.

Po znanych na terenie W. S. H. 
rozprawach nad byłymi członkami e n ­
deckich zarządów, p.p. Arlitowiczem, 
Czyryckim, Kwietniem, Malinowskim, 
Z kolei piąty ten proces wzbudził zro­
zumiałe zainteresowanie.

Obrona oskarżonego wysilała się 
na najrozmaitsze wybiegi celem odro­
czenia rozprawy. Już pierwszy świa­
dek, obecny p. o. prezesa potwierdził 
w całej pełni słuszność zarzutów 
przedstawionych w akcie oskarżenia, 
mimo usiłowań ze strony obrońcy os­
karżonego sprowadzenia rozprawy na 
teren  antagonizmów politycznych i o- 
sobistych. Rozprawa odroczona została 
do niedzieli 16 b. m.

N apad  na war tę  pod zbrojownją 
we Lwowie.

Władze bezpieczeństwa oraz woj. 
skowe we Lwowie zaalarmowane zo­
stały wiadomością o napadzie na war 
tę wojskową pod zbrojownią 19 p. p. 
na Cytadeli.

Około godz. 21 zaatakowany został 
żołnierz, stojący na warcie, przez 3 ch 
młodych osobników, którzy znienacka 
wyskoczyli z zarośli.

Żołnierz podniósł alarm, przytrzy-

Zabawna przygoda księcia Ualji.
Dzienniki londyńskie obiega obec­

nie wesoła historyjka, której bohate­
rami są: następca tronu angielskiego, 
książę Walji i kierowca taksówki.

Książę Walji i brat jego, książę 
Jerzy, wieczerzali w tych dniach w 
jednym  z pierwszorzędnych hoteli łon 
dyńskich. Przy wyjściu z hotelu, ksią 
żę Jerzy zaproponował bratu, aby o- 
bejrzał nowy jego samochód. Książę 
Walji wsiadł więc do samochodu bra­
ta i chcąc go zaraz wypróbować, ujął 
za kierownicę, ale przez pomyłkę w łą ­
czył tylni bieg, w skutek czego sam o­
chód cofnął się i uderzył w stojącą z 
tvłu taksówkę, rozbijając jej latarnie. 
Widząc wyrządzoną szkodę, książę wy 
skoczył z samochodu i rzekł do k ie ­
rowcy taksówki: „To moja wina. Na 
ile liczy pan sobie szkodę poniesioną?” 
Kierowca jednak poznał 'następcę tro ­

nu, uśmiechnął się więc tylko i uczy­
nił ręką gest przeczący. Książę wszak 
że nie ustępował i nalegał, że musi 
wynagrodzić szkodę, a w końcu podał 
kierowcy banknot pięciofuntowy.

Kierowca wzbraniał się przyjąć 
banknot, musiał jednak wreszcie uledz 
naleganiom księcia, ale biorąc bank­
not do ręki, oświadczył: „Tego bank­
notu, wasza królewska wysokość, ni­
gdy nie wydam!” „Cóż więc pan z 
nim zrobi?” — spytał zdumiony ksią­
żę. „Oprawię w ramki i powieszę na 
ścianie, aby dzieci moje wiedziały 
czyj samochód uderzył w moją tak ­
sówkę!”

Książę roześmiał się na te słowa i 
zawołał: „Ach, tak? W takim  razie 
proszę mi zwrócić banknot. Wolę pa­
nu wystawić czek!

Zabójstwo, przypadek, szy samobójstwo?
W wojskowym sądzie okręgowym 

w W arszawie znalazła się na wokan­
dzie wielka zagadkowa sprawa, której 
rozwiązanie nastręcza wiele trudności, 
bowiem bezpośrednich świadków t r a ­
gedii, jaka rozegrała się w nocy z 5 
na 7 marca br. w domu przy ul. Piza 
snyckiej 8 wcale nie było.

Swego czasu p ia l iś m y  o tym dra 
macie. Dziś przypominamy pokrótce 
z racji toczącego się procesu. Na ła ­
wie oskarżonych zasiadł 41 1. kpt. inż 
Stanisław Cygler z Insty tutu  Badań 
Inżynierji pod ciężkim zarzutem za­
bójstwa swej żony, 23-letniej Konstacji 
z Wieczorkowskich.

W e wstępnem dochodzeniu kpt. C. 
nie przyznał się do winy. Na swe u s ­
prawiedliwienie podał, że na tle zaz­
drości żona (poślubił ją  w 1930 r.) 
często czyniła m u wymówki. Krytycz 
nej nocy tego rodzaju scenka miała 
właśnie miejsce. Zmarła, która miała 
pono nosić się z zamiarem sam obójst­
wa chwyciła rewolwer. Oskarżony usi 
łował jej wyrwać broń. Podczas sza­
motania padł strzał. Kula ugodziła p. 
Cyglerową w prawą pierś, powodując

natychmiastową śmierć.
Tajemnica nocy z 6 na 7 marca 

w mieszkaniu pp. Cyglerów jest przed 
miotem żmudnych dociekań sądu.

Powołano 17-tu świadków, ale j e ­
dynie na uboczne okoliczności, wez­
wano dwóch lekarzy • internistów i 
dwóch rusznikarzy wojskowych.

Zaznaczyć należy, iż oskarżony za­
warł związek małżeński ze zmarłą po 
rozwiedzeniu się z pierwszą żoną, z 
którą miał troje dzieci. Jedno miał 
przy sobie. Małą córeczkę.

Wczoraj biegli rusznikarze orzekli, 
iż strzał był dany odległości 3 — 5 
centymetrów, o czem świadczy w id­
niejące na szlafroku zmarłej okopce­
nie od prochu. Rewolwer był w dob­
rym stanie, łecz wskutek zanieczysz­
czenia po strzale zaciął się.

Wedle orzeczenia biegłych lekarzy, 
strzał był dany od dołu ku górze, 
przyczem z drogi uczynionej przez 
kulę, tkwiącą w tułowiu zmarłej, 
wnosić należy, iż śp. kpt. Cygierowa 
znajdowała się w chwili postrzału w 
pozycji zgiętej.

Sąd uniewinnił kpt. Cyglera.

mawszy jednego z napastników, k tó ­
ry w rozpaczliwy sposób usiłował u- 
wolnić się z rąk żołnierza. Towarzy­
sze jego rzucili się do ucieczki, strze­
lając z rewolwerów. Pomimo urządzo­
nego natychm iast pościgu nie zdołano 
ich ująć.

Aresztowany przez żołnierza jest 
Ukraińcem, zamieszkałym w ukra iń ­
skim Domu Akademickim. Nazwisko 
ze względu na interes śledztwa trzy­
mane jest w tajemnicy.

Bezpośrednio po zajściu zaczęła po 
licja prowadzić energiczne dochodze­
nia. Po stwierdzeniu, iż aresztowany 
jest mieszkańcem ukraińskiego Domu 
Akademickiego, znajdującego się tuż 
pod cytadelą, otoczono dom ten kor­
donem policyjnym i przystąpiono do 
szczegółowej rewizji, która trwała przez 
całą noc i godziny ranne.

ZE ŚWIATA.
Truciciel całej  rodziny w e  Wro­

cławiu.
Wrocław przeżywa wielką sensa­

cję kryminalną.
Na cmentarzu pobliskiej miejsco­

wości Senftenberg władze śledcze a- 
resztowały szewca, nazwiskiem Just,  
pod zarzutem wymordowania całej ro ­
dziny: żony, dziecka, teścia, szwagro- 
wej, szwagra i ich syna, Zbrodni tej 
dokonał Ju s t  przy pomocy arszeniku. 
Fak t  wytrucia czterech krewnych, a 
mianowicie teścia i 3 osób z rodziny, 
— jest już dokładnie stwierdzony. 
Ju s t  postanowił całą wcgóle rodzinę 
żony wymordować, by wejść w posia­
danie gospodarstwa rolnego swego 
teścia.

Nadto Ju s t  ubezpieczył swą żonę

Cg usłyszymy dziś przez Radjo7
W A R S Z A W A  14 paźdz ie rn ika .

11.50 Kom. Gł. W ojsk .  S tacji.  Met. d la  ko ­
m unikacj i  lotniczej.

11.58 S ygna ł  czasu  z W arsz .  Obs. Astr- 
he jn a ł  z K rakow a.

12.05 P ro g r a m  na dz. bież.
12.10 C odz ienny  P rz e g lą d  P ra s y  Polsk ie j
12.20 P ły ty  g ram o fo n o w e.
12.40 U rzęd . kom un. P. I. M.
12 45 P ły ty  g ram ofonow e.
13.50 C hw ilka m o rsk a  i kolonja lna .
13.35 K om unika t  L. O. P. P,
14.25 K om unika t  g o sp o d a rc zy .
16.00 „ P rze g ląd  w y d a w n ic tw  p e r j o d “.
16.15 A ngielsk i  (L inguaphoneJ .
16.25 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
16.40 O dczy t  z K rakow a.
17.00 K once rt  p o p o łu d n io w y .
17 55 P ro g r a m  n a  dz. n as tęp n y .
18.00 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
19.00 Rozmaitości.
19.20 P rz e g lą d  ro ln ic ze j  p r a s y  k ra jo w e j  i 

z a g rań ,  z W ilna .
19.30 f e l j e t o n  p.t. „S en  jogów ".
19 45 P ra s o w y  D zienn ik  R adjow y.
20.00 P o g a d a n k a  p.t. „Jan B rah m s" .
20.15 K o n ce r t  symf. z Filh. W arsz .
22.40 W iadom ości spor tow e.
22.45 Dod. do P ra s  D z ienn ika  R a d jo w e g o
22.55 U rząd . kom. P. I. M. i k o m u n ik a t  

po licy jny .
23.00 Muzyka taneczna .

K A T O W IC E  14 p aź dz ie rn ika .
11.50 Kom. m e te o r ,  z W a r s z a w y .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rsz . ,  h e jn a ł  z Krak.
12.05 P ro g r a m  n a  dz. b ieżący .
12.10 C o d z ienny  p rz e g lą d  p r a s y  p o lsk ie j  

z W a rsz a w y .
12.20 K o n c e r t  p ły t  g ram o fo n o w y ch .
13.55 Kom. L. O. P. P. z W a rs z a w y .
14.00 D alszy  ciąg  konce r tu .
14.15 K om unika t gosp o d a rc zy .
14.25 K om unika t  g o s p o d a rc z y  z W arsz.
16.00 P rzeg l .  w y d a w n ic tw  p e r j .  z W a r s z
16.15 P. Ż u łow sita  udzie li  p o r a d  z dz iedz i­

ny  kosm etyki.
16.30 B a je czk i  cioci H eli  d la dzieci.
16.40 O dczy t  z K rakow a.
17.00 K o n ce r t  z W a rsz a w y .
17.55 P ro g ra m  n a  dz. nast.
18.00 M uzyka le k k a  i tan .  z W a rsz a w y .
19.00 „ W sp o m n ie n ia  z S trzelca."
19.15 Rozm aitośc i.
19.25 K om unika ty  sp o r to w e .
19.30 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
22.50 P ro g r a m  na dz ień  n a s tę p n y .
22.55 Kom. m e teo ro l .  z W a rsz a w y .
25.00 S k rz y n k a  pocz tow a.

i po jej śmierci podjął wysoką sumę, 
poczem ożenił się powtórnie.,.

W walce  z d e m o n em  sz y b k o ś c i .
• Policja nowojorska znalazła wresz­

cie sposób na szoferów, jeżdżących na 
peryferjach m iasta  z niedozwoloną 
szybkością i powodujących w skutek 
tego wypadki przejechania lub zderze 
nia samochodów.

Dotychczas na krańcach m iasta  u- 
stawione były gęste posterunki poli­
cjantów na motocyklach, którzy obser 
wowali szoferów, pędzących z n ad ­
mierną szybkością po asfaltowej szo ­
sie.

Obecnie patrole te przestały krą 
żyć, a natomiast w asfalcie na goś­
cińcach, łączących Nowy Jork z Bo- 
stonem, umieszczono niewidoczne apa 
raty sygnalizacyjne. Auto, przejeżdża­
jące w tym  punkcie, wprawia w ruch 
aparat sygnalizacyjny, dając znać po­
sterunkowi policyjnemu w budce, że 
o tej a o tej sekundzie minęło sygnał. 
O kilometr dalej zdajduje się drugi 
aparat sygnalizacyjny. Jeśli czas m ię­
dzy dwoma sygnałami dowodzi, że 
szofer przekroczył dozwoloną szybkość 
— automatycznie rozlega się wołanie 
z umieszczonej obok drogi tuby fono­
grafu:

— Zjechać na bok i stanąć!
Wówczas z najbliższej budki wy­

jeżdża na motocyklu policjant i sp i ­
suje protokół, wymierzając szoferowi 
z miejsca karę pieniężną.

Instalacja tej sygnalizacji okazała 
się w praktyce bardzo skuteczna. Po 
kilku dniach bardzo wydatnego w y­
miaru kar — jak piszą pisma nowo­
jorskie — harce szoferskie na szosie, 
wiodącej do Bostonu, ustały zupełnie.

W r o g o w i e  BRUDU a b o n u j ą  „ C z y s t o ś ć "
z dodatk. b ezp ł .  „ L e k a r z  D o m o w y "  

oraz „ L e k a r z  D e n ty s ta " .
R o c zn ie  zł. G .  P. K. O. nr. 15-960.
Red w W arszawie, Skrz. poczt 729.
W  C z ę s to c h o w ie  b l i ż s z y c h  in f o r m a c y j  u d z i e l a  Red.  
L e k a r z  - D e n t y s t a  M ic h a ł  G r e jn i e c ,  A le ja  N. M ar j i  

F i — - -a n n y  10. — T e le fo n  2-50.

!! Elektrotechnika!!
N a p ra w y  u r z ą d z e ń  e lek try cz n o śc i  sa­
m oc h o d o w e j ,  m otocyk low ej ,  o raz  e lek  
tro m o to ró w ,  d y n a m o m a s z y n  i w s z e l ­
kich a p a ra tó w  e le k t ry c z n y c h ,  p r z e p r o ­

w a d z a  p o d  g w aran c ją  
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

ł. WYKA ll-ga Aleia 28
S p e c ja ln e  u rz ą d z e n ia  d la  r e m o n ­
tó w  a k u m u la to ró w  i ładow ania .  

M agnesow an ie  m a g n e t ,  
g ło śn ik ó w  i s łuchaw ek .

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„RENOMA”
wł. MARJAN Ż U K 0  W S KI

Częstochow a, Aleja Nr 21, te l.  448.
PRZYJM UJE: O g ło sz en ia  do w szys tk ich  

p ism  kra jow ych  i z a g ran ic zn y c h .  
POLECA : D zienniki i czaso p ism a  k r a ­

jo w e  i za g ran ic zn e .  
SPR Z E D A JE : W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ie rosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e ,  w e k s le  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Potrzebni chłopcy
do  roznoszenia prenumerat; 

i rozsp rzeda iy
Słowa CzQstochowskiegt

Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32.

P o k ó j  z o dz ie lnem  w e jś c ie m  do w y n a-  
n a jęc ia  I I I  A leja 79 m. 8. I l l - c i e  piętro- 

front.

Po k o ju  u m e b lo w a n e g o  z u ż y w a ln o śc ią  
ku ch n i  poszuku ję .  W iad o m o ść  do 

R e d ak c j i  „S łow a"  II  A le ja  32.

,4 , »i r  ** w ie rsz  mm., u d u t u e ,  w  tekśc ie  i z a  te k s te m  30 gr., -  t a b e la ry c z n e  50 proc. d ro że j ,  z a g r a n ic z n e  100 proc. D robne  oglo- 
19 g r  za  w yraz .  N ajm nie jsze  1 zl. — B ezrobo tn i  i poazm cnjjay  p rac y  k o rz y s ta ją  * 50 proc. ulgi p rzy  zam ieszczaniu  ogłoszeń Irobnych .  -  W sze lk ie  kom unikaty  z rzeszeń

1 u m ieszczane  są  bezpła tn i*
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